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(F ra g m e n ty  h e r e e n e u ty c z n e )

1. Sacrum 1 Język muzyki

V n in ie js z y m  t e k ś c ie  s p l a t a j ę  s ię  z e  sobę dwa w ę tk l:  
p rze d m io to w y  1 m e ta p rze d m lo to w y . Obydwa w s p ie r a ję  s ię  w zajem  1 
w z a je m n ie  o s o b ie  ś w ia d c zę : w y k ła d n ia  pewnych m uzycznych z ja w is k  
J e s t  t u  za ra ze m  d o ś w iad cze n ie m  i  p o tw ie rd z e n ie m  o k r e ś lo n e j m etody, 
k t ó r e j  o s o b liw o ś ć  p o le g a  m. in .  na tym , ż e ,  p rezen to w an a  w y łę c z n ie  
od s t r o n y  t e o r e t y c z n e j ,  n a p o ty k a  u s tu d lu ję c e g o  na ś l in ę  b a r ie r ę  
n ie z r o z u m ie n ia  1 scep tycyzm u . Ta m etoda, k t ó r a  r o z w i ja  s ię ,  
r ó ż n ic u je  i  w e r y f ik u je  w y łę c z n ie  na d ro d z e  p r a x is  -  to  m etoda  
h e rm e n e u ty c zn a .

Jednak na p ie rw s z y  p la n  w y s u n ię ty  z o s t a ł  zdecydow an ie  w ętek  
p rze d m io to w y : same z ja w is k a  m uzyczne, c z y  r a c z e j  pew ien  z a k re s
" h is t o r y c z n e j  s u b s ta n c j i  m u zyk i"  1 , a  w ię c  te g o  w s z y s tk ie g o , co 
Jako  w ytw ór w ie lo w ie k o w e g o  ro z w o ju  s ta n o w i d z iś  p rz e d m io t badań  
m u zyko lo g a . J e s t  to  muzyka s z c z y to w e j f a z y  k la syc yzm u , H o c h k la s s ik .  
C elem  m o je j p ra c y  w j e j  p ła s z c z y ź n ie  p rze d m io to w e j s t a ło  s ię  
w y k a z a n ie , i ż  muzyka te g o  c z a s u  J e s t  n o ś n ik ie m  e p i f a n i i .  E p i f a n i i ,  
a w ię c  " o b ja w ie n ia  s i ę  sacrum  z a  p o ś re d n ic tw e m  j a k i e j ś  r z e c z y w i­
s t o ś c i  r ó ż n e j  od n i e j  lu b  z n lę  s i ę  id e n t y f i k u j  ę c e j"  2  -  t ę
d e f i n i c j ę  p rz y ta c z a m  z a  s p e c ja l is t a m i .  Co do s ło w a  sacrum , to  n ie  
z o s t a ło  t u  ono b y n a jm n ie j u ż y te  Jako  sym bol J a k ic h ś  n ie o k re ś lo n y c h  
b l i ż e j  J a k o ś c i w yrazow ych, 1 s tę d  Jego Jed noznaczny sens o d s ło n i  
s i ę  w d a ls z y m  c lę g u  a r t y k u łu .

T a k ie  z a m ie r z e n ie  o b u d z ić  może u c z y t e ln ik a  z ro z u m ia ły  s p rz e ­
c iw , gdyż p rz y w y k ł on g d z ie  i n d z ie j  p o szu k iw ać  "n a d p rzy ro d zo n y c h "  
t r e ś c i :  w muzyce k o ś c ie ln e j  i  o g ó l n l e - r e l l g l j n e j , a J e ś l i  obszarem  
t a k ic h  t r e ś c i  m ia ła b y  być muzyka zwana ś w ie c k ę , to  wchodzę t u t a j  w 
g rę  t y lk o  pewne o k re ś lo n e  ty p y  w y ra z o w o ś c i, pewne k o n w e n c jo n a ln ie  
tra k to w a n e  " k l im a ty "  1 " n a s t r o je " .  Tymczasem kom pozyto r czasów  
m in io n y c h  w yp o w iad a ł s ię  Jako  I s t o t a  r e l i g i j n a  n ie  t y lk o  p rz e z  
" n a s t r ó j "  s w o je j m uzyki c z y  r e l i g i j n y  t e k s t ,  a l e  ta k ż e  p rz e z  
fo rm u ły  J ę z y k a , k tó ry m  s i ę  p o s łu g iw a ł.  Ten s ta n  r z e c z y  s z c z e g ó ln ie  
s i l n i e  d o c h o d z ił  do g ło s u  w epokach w ie lk ic h  k u lm in a c j i  s t y lu .  J e s t  
o g ó ln ie  p r z y j ę t e  d o s trz e g a ć  w m uzyce e u r o p e js k ie j  od czasów  
P e r o t ln a  dwa t a k i e  o k re s y , w k tó r y c h  o k re ś lo n y  s t y l  m uzyczny  
w y p e łn i ł  s i ę  bez r e s z t y .  B y ł to  o k re s  pan ow an ia  s t y lu  p o l i f o n i i  
w o k a ln e j m uzycznego "w y s o k ie g o  re n e s a n s u "  (H o c h re n a is s a n c e ) , o ra z  
o k re s  d o j r z a łe g o  s y m fo n ic zn e g o  s t y l u  k lasyc yzm u  w ie d e ń s k ie g o  
(H o c h k la s s ik ') . W o b s z a rz e  d u ch o w o śc i p r o t e s t a n c k ie j  t a k ie  
s t y l i s t y c z n e  s p e łn ie n ie  d o k o n a ło  s i ę  w tw ó rc z o ś c i J . S. Bacha 3 .
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I  t u t a j  w ła ś n ie  p o trz e b n e  sę w stępne w y ja ś n ie n ia .  D z ie ła  muzy­
czne renesansow ej p o l i f o n i i  w o k a ln e j um ieszczam y bez z a s t r z e ż e ń  w 
tym o b s z a rz e , z k tó re g o , z n a tu r y  r z e c z y , em anuje sacrum . Jednak  
czyn im y to  z uwagi na c z y n n ik i  w zględem  sam ej m uzyki h e t e r o -  
nom iczne: te k s t  l i t u r g ic z n y  o ra z  pew ien  o k re ś lo n y  c h a r a k te r ,  ewoko­
wany p rz e z  ś ro d k i m uzyczne, k tó r e  same w s o b ie  sę  Ideow o o b o ję tn e  
(pow olne tempo, r y tm lc z n o - in to n a c y jn a  p łyn n o ś ć  m e lo d i i ,  d la t o n lk a  1 
bezw zględne podporzędkow an le  dysonansu ko n so n an so w i). Tymczasem  
sama te c h n ik a  kom po zyto rska  te g o  czas u  p r z e n ik n ię t a  J e s t  id e ę  r e l i -  
g l jn ę :  id e ę  n a ś la d o w a n ia  C h ry s tu s a , w yrażonę s y m b o lic z n ie  w im i t o ­
w an iu , c z y l i  n a ś la d o w a n iu  g ło s u  prow adzęcego w p o lifo n ic z n y m  
u tw o rze  w ie log łosow ym . Ta te c h n ik a ,  o p o c zę tk a c h  ja k b y  p rz y p a d k o ­
wych, s lę g a ję c y c h  je s z c z e  a r s  nova, o k r e ś la  m y ś le n ie  m uzyczne  
renesansu : r o z k w ita  s z c z e g ó ln ie  pod n iebem  n id e r la n d z k im  w k rę g u  
p ro m ie n io w a n ia  d e v o t io  moderna  1 J e j  n a jb a r d z ie j  ro zp o w szec h n io n eg o  
d z ie ła  -  O n a ś la d o w a n iu  C h ry s tu s a  Tomasza a Kempls; p ó ź n ie j  w y d a je  
s ię  Ję w s p ie ra ć  c h ry s to c e n try c z n a  f i l o z o f i a  Erazm a z R o tte rd a m u  
z a w a rta  m. I n .  w E n c h ir id io n  m l l i t l s  C h r i s t i a n ! .  Postaw a  
c h ry s to c e n try c z n a  J e s t fundam entem  ż y c ia  duchowego c z ło w ie k a  aż  do 
e p o k i O ś w ie c e n ia , 1 w muzyce "s zc zy to w e g o  baroku" w y r a z i ła  s ię  znów  
z p e łn ę  J a s n o ś c ię  w c z o ło w e j fo rm ie  n o w o żytn e j p o l i f o n i i  i m i t a c y j -  
n e j -  w fu d z e  b a c h o w s k ie j. K unst d e r  Fuge, n a jw y ż s z e  o s ię g n lę c le  
t e j  p o l i f o n i i ,  r e z y g n u je  z m o ż liw o ś c i c z ę s te g o  m odulow an ia  
s k u p ia ję c  s ię  w ła ś n ie  na samym n a ś la d o w a n iu , na in te n s y w n e j  
I m i t a c j i  w j e j  ró żn o ro d n ych  odm ianach.

Obecność teg o  w ętku  J e s t  w muzyce p o l i f o n ic z n e j  X V - X V I I I  w ie k u  
ła tw a  do o d c z y ta n ia . Id e ę  n a ś la d o w a n ia  C h ry s tu s a  w y r a z i ła  m uzyka, 
zg o d n ie  z duchem c z a s u , ś ro d k am i s y m b o lic zn y m i: r o z k w it a n ie  
renesansow ej t e c h n ik i  lm i t a c y jn e j  p rz y p a d ło  na te n  'o k re s  w s z tu c e  
e u r o p e js k ie j ,  gdy " c a ły  W szech św ia t ś w ie c i ł  b la s k ie m  w s p a n ia ły c h  
a l e g o r i i "  A. N a to m ia s t ję z y k  m uzyczny e p o k i,  o k t ó r e j  w d a ls zy m  
c lę g u  a r t y k u łu  b ę d z ie  mowa, n ie  u ja w n ia  z ta k ę  ła tw o ś c lę  swego 
ideow ego p r z e s ła n ia .  J e s t  to  Język  in n eg o  n i ż  w re n e s a n s ie  
c z ło w ie k a , k tó r y  te ż  s t o i  p rz e d  in n y m i, n iż  ta m te n , m o ż liw o ś c ia m i.  
N ie  z e rw a ł Jednak swego k o n ta k tu  z Bogiem , a d o s k o n a ła , sko ńczona  
fo rm a , Jakę o k o ło  ro k u  1800 p r z y b r a ł  zasób  k la s y c z n y c h  środków  
k s z ta łto w a n ia  m uzyki In s t r u m e n ta ln e j ,  p o z w o l i ła  mu w y p o w ie d z ie ć  s ię  
s p o n ta n ic z n ie  1 o tw a r c ie  w owym n ie ła tw y m  do o d c z y ta n ia  J ę z y k u .

W t e j  w ła ś n ie  s p o n ta n ic z n e j w yp o w ied z i m uzyki " s z c z y to w e g o  
klasycyzm u" p oszuk iw ać  b ęd ziem y e p i f a n i i .

2. Pierwsza próba samookreślenla
H erm eneutyka m uzyczna j e s t  t y lk o  pewnę fo rm ę  p rz e ja w u  hei— 

m en eu tyk l o g ó ln e j 1 t a k i e  same Jak ona pow inna s ta w ia ć  s o b ie  z a d a ­
n ia .  Jeden ró w n ie ż  c e l  w in ie n , ja k  s ę d z ę , p rz y ś w ie c a ć  k a ż d e j p r a k ­
ty c z n e j p ró b ie  h e rm e n e u ty k i:  aby można b y ło  za  j e j  sp raw ę p rz e ż y ć  i  
pośw iadczyć pewnę m yśl h eg lo w skę , k t ó r a ,  ln s p i r u ję c  c a łę  now oczesnę  
herm eneutykę  f l l o l o g l c z n ę ,  o k r e ś l i ł a  te ż  p o g lę d y  Gadam era na te m a t  
poznaw czej f u n k c j i  s z t u k i .  J e s t  to  m yśl g ło s z ę c a , że  w s z tu c e  mamy 
do c z y n ie n ia  n ie  z pozorem , le c z  z praw dę, 1 s tę d  herm eneu ty c z  ne  
ro z u m ie n ie  s z t u k i  b l i s k i e  J e s t  p o z n a n iu  naukowemu. N ie  można 
zapom inać, że  Już D i l t h e y  c a łk o w ic ie  z ró w n u je  w praw ach  ś w la t o -  
p o g lę d  r e l i g i j n y ,  f i l o z o f i c z n y  i  p o e ty c k i,  1 mimo, ż e  n ie  w y ró ż n ia  
odrębnego ś w la to p o g lę d u  m uzycznego, to  Jednak d a je  w yraz  sw ej dba­
ło ś c i  o to ,  aby muzyce za p e w n ić  t r w a łe  m ie js c e  w badanym p rz e z  
herm eneutykę  " ś w le c le  h is to ry c z n y m "  e . P ó ź n ie j Jed n ak , gdy w 
herm eneutyce  f i l o z o f i c z n e j  po H e id e g g e rz e  " ś w ia t  h is to r y c z n y "
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( k u l t u r a )  z a s tę p io n y  z o s t a ł  p rz e z  " c a ło ś ć  b y tu "  s , w ła ś c iw ie  Już 
t y lk o  p o e c ie  p r z y z n a je  s ię  -  na ró w n i z f i lo z o f e m  -  zd o ln o ść  do 
" z a p o ś re d n lc z a n la  ś w ia ta " ;  być może d la te g o  ta k ż e ,  że  ta k  w ie le  
uwagi pośw ięca  d z iś  herm en eu tyka  f i l o z o f i c z n a  ję z y k o w i,  p rz e z  k tó r y  
to  " z a p o ś re d n lc z a n le  ś w ia ta "  s ię  d o k o n u je . N ie  ma w ty c h  
w sp ó łczesn ych  ro z w a ż a n ia c h  m ie js c a  d la  " J ę z y k a  muzycznego" czegoś  
ta k  b a rd zo  n ie o k re ś lo n e g o  i  n ie ja s n e g o , a p rz y  tym  d a ję c e g o  s ię  
u p o ję c lo w lć  je d y n ie  s p e c ja l is to m . A le  p r z e c ie ż  n ie  J e s t  r z e c z ę  
f i lo z o f ó w  w ykazyw an ie , że  ró w n ie ż  1 Język  m uzyczny z d o ln y  j e s t  
z a p o ś re d n lc z a ć  ś w ia t ;  że  bez ta k ie g o  z a p o ś re d n ic z e n la  b y łb y  ów 
ś w ia t  w z n a c z n e j s w o je j c z ę ś c i n iem y, n ie  w yp o w ied z ian y . W ykazanie  
te g o  j e s t  zad an iem  m u zy k o lo g a -h e rm e n e u ty . Jednak n ie  b ę d z ie  s ię  ono 
m ogło z r e a l iz o w a ć  d o p ó ty , d o p ó k i herm en eu tykę  m uzycznę u to żsam iać  
s ię  b ę d z ie  z in t e r p r e t a c ja m i  p o je d y n c zy c h  d z i e ł  m uzycznych. Sę one 
o c z y w iś c ie  ze  w szech m ia r  p o trz e b n e , a le  d z iś  w yd a ję  s ię  J es zcze  
próbam i p rzed w czes n ym i. J e ż e l i  wyznawać będziem y p o g lę d , że  
h erm en eu tyka  j e s t  s z tu k ę  1 naukę i n t e r p r e t a c j i  te k s tó w , to  słow u  
" te k s t "  n a le ż y  w p ie r w s z e j  k o le jn o ś c i  nadać z n a c z e n ie  Jak n a js z e i— 
sze  ( d z ie je ,  c a ło ś ć  t r a d y c j i ) ,  ta k  Jak to  c z y n i l i  p r z e d s ta w ic ie le  
n ie m ie c k ie j  s z k o ły  h is t o r y c z n e j  (R anke, D ro y s e n ) , i  Jak s ię  to  
z r e s z t ę  c z y n i n a d a l (R ic o e u r ) .  T y lk o  w n ie k tó r y c h  wypadkach p o je ­
dyn cze  d z i e ł a  z o k re s u  np. 1 7 6 0 -1 9 0 0  p r z e d s ta w la ję  sobę r z e c z y w is ty  
p ro b lem  h e rm e n e u ty c zn y , za ś  ro z p o z n a n ie , k tó r e  to  sę m ia n o w ic ie  
d z i e ł a ,  m o ż liw e  J e s t  t y lk o  w ś w ie t le  w y k ła d n i pewnego r o z s t r z y ­
g a j ęcego s ta d iu m  ję z y k a  m uzycznego ja k o  c a ło ś c i .

3 . Klasycyzm Jako "zd a rze n ie 1* c e n tra ln e

J e s z c z e  stosunkow o n iedaw no nad naszym  m uzyko log icznym  
m yślen iem  c ię ż y ł y  id e e  " g lo b a ln e j  k o n c e p c ji  k u l t u r y  m u zy c zn e j" , 
o p a r t e j  na " u z n a n iu  p e łn e j  ró w n o rzę d n o ś c i w s z y s tk ic h  k u l t u r  muzy­
czn ych  na z ie m i"  7 . S z ły  one w p a rz e  z dokonanę Już d e g ra d a c ję  tzw . 
h e r o ls ty c z n e j  k o n c e p c ji  h i s t o r i i  m uzyki o ra z  z wzmożonym k u lte m  
awangardyzm u w tw ó rc z o ś c i.  Te n a s t r o je ,  będęce n a tu ra ln y m  w yn ik iem  
k u ltu ro w e g o  w s trz ę s u  1 p ły n ę c e  z p rz e s ła n e k  t y le ż  g łę b o k o  s łu ­
s zn y c h , co n ie p rz e m y ś la n y c h , w y tw a rz a ły  w okół n a jw ię k s z y c h  dokonań  
t r a d y c j i  s w o ls tę  a k s jo lo g lc z n ę  p r ó ż n ię .  A le  to  z a c h w ia n ie  równowagi 
mamy ju ż  za  so b ę . D o w o d z iło  ono t y lk o  zam ykan ia  s ię  pewnej e p o k i 
m y ś le n ia , z m ie rz c h u  pew nej odm iany e u ro p o c e n try zm u , k tó r a  d z i s i a j  
r z e c z y w iś c ie  b y ła b y  Już n ie  do p r z y ję c ia .  M u z y k o lo g ia  l a t  o s ta tn ic h  
d o s ta r c z a  l ic z n y c h  dowodów nowego, in te n syw n eg o  z a in te re s o w a n ia  
m uzycznę G e n ie z e i t ,  o czym ś w ia d c zę  p ra c e  sygnowane n a jw y b i t n ie j ­
szym i m u zy k o lo g ic zn y m i n azw iskam i ° .  Te w n ik liw e ,  p ra w d z iw ie  
now oczesne u j ę c ia  -  fe n o m e n o lo g ic z n e , p e r s o n a l is ty c z n e ,  a  ta k ż e  
s o c jo lo g lz u ję c e  c z y  u w z g lę d n ia ję c e  p s y c h o lo g ię  p e r c e p c j i  -  p ró b u ję  
z ró żn y c h  punktów  w id z e n ia  w y ja ś n ić  i s t o t ę  m uzycznego k lasycyzm u , 
r o z w ik ła ć  w r e s z c ie  zag ad kę  owego n ie z w y k łe g o  s p ię c ia  s i ł  
ro zw o jo w ych  m u z y k i, J a k ie  d o k o n a ło  s ię  w n i e j  p rz e d  dw ustu l a t y  za  
spraw ę t r z e c h  m is trz ó w  d z la ła ję c y c h  w W ie d n iu .

N in ie js z a  p ró b a  h e rm en e u ty czn a  n ie  w y n ik ła  o c z y w iś c ie  z c h ę c i  
d y s k u to w a n ia  z ty m i k o n c e p c ja m i, k tó ry m  bez w ę tp ie n ia  p rz y p is a ć  
n a le ż y  m iano u ję ć  o d kryw czych . P r e z e n tu je  ona w y k ła d n ię  c a łk o w ic ie  
odm iennę od d o ty c h c za s o w y c h , p o w s ta łę  i  w ysnutę  z pewnego w stępnego  
w y o b ra ż e n ia  p ro b lem u  (a  w ięc  te g o , co w herm en eu tyce  o k r e ś la  s ię  
ja k o  " p r e r o z u m ie n ie "  c zy  " p r z e s ę d " ) .  To w stępne w y o b ra ż e n ie  
n a b ie r a ło  k s z t a ł t ó w  o k re ś lo n y c h  tym  ś m ie le j ,  im  s i ln ie js z e g o  
p o p a rc ia  u d z i e l a ła  mu h erm en e u ty czn a  t e o r ia ;  ona te ż  p o t w ie r d z i ła  
zasadność p o s ta w ie n ia  p y ta n ia  o k la s y c y z m  u p o c z ę tk u  w s z e lk ie j
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h erm en eu tyczn e j p r a x is .  J e ż e l i  u  um yślą  herm eneuty  z a r y s u je  s ię  
n a s tę p u ją c e  " p re ro z u m le n le " : ż e  d z i e j e  now ożytnego J ę zy k a  
muzycznego p r z e b ie g a ły  p a r a le ln le  do m o ra ln e j e g z y s te n c j i  c z ło w ie ­
ka . 1 że  od pewnego momentu w obydwu ty c h  r z e c z y w ls to ś c la c h  z a c z ę ł  
dokonywać s ię  p ro c e s , k tó r y  od pewnego s ta n u  o p tym aln eg o , od p u n k tu  
k u lm in a c y jn e g o  (o k o ło  1800> d o p ro w a d z ił p rz e z  s to p n io w y  re g r e s  do 
s ta n u  k a t a s t r o f y  -  to  udokum entow anie ty c h  a n a lo g i i  n ie  n a s tr ę c z y  
mu w ięk szych  tru d n o ś c i.  W y s ta rc zy  odw ołać s ię  do l i t e r a t u r y  p ię k n e j  
ln t e r e s u ję c e j  nas e p o k i, a  ś c i ś l e j ,  do o b ra z u  ś w ia ta .  J a k i  ona  
p rz e k a z y w a ła . K o m p likow an ie  e le m e n tu  h arm o n iczn eg o  po ro k u  1800  
(e le m e n tu , k tó r y  w epoce k la s y c z n o -ro m a n ty c z n e j p e ł n i ł  r o l ę  
fo rm o tw ó rc zę ) dokonyw ało  s i ę  w s f e r z e  d o m in a n to w e j, zarów no J e ś l i  
c h o d z i o s t r u k t u r ę  samego a k o rd u , Jak 1 r e l a c j e  fu n k c y jn e , w k tó r e  
w c h o d z ił te n  a ko rd ; t a  ro s n ę c a  heg em on ia  s f e r y  d o m in an to w ej 
spowodowała, że  n a s tę p s tw a  akordów  1 c a łe  Ic h  p r z e b ie g i ,  a w końcu  
naw et p a r t i e  o c h a r a k te r z e  końcowym p r z e s t a ły  s ię  l i c z y ć  z 
sän keJonuJęcym d z ia ła n ie m  praw a to n a ln e g o , k t ó r e  z n ik ło  o s t a t e c z n ie  
z m y ś le n ia  muzycznego kom pozytorów  o k o ło  ro k u  1900 (w czesne opusy  
S c h ö n b e rg a ). R ów nocześnie z  tym  dokonyw ał s i ę  r o z r o s t  s f e r y  
m o ra ln e j sam ow oli J e d n o s tk i:  r o z s z e r z a n ie  i  s k r a jn e  ró ż n ic o w a n ie  
p rz e ż y ć  1 doznań indyw iduum , k t ó r e  to  p r z e ż y c ia  z a c z ę ły  n ie ja k o  
w y s ta rc z a ć  same s o b ie , być k w a lif ik o w a n e  ze  w zg lę d u  na k o n te k s t  
In n y c h  p rz e ż y ć , a n ie  ze  w zg lę d u  na n a jw y ż s z ę , t j .  r e l l g l j n ę  normę 
m oralnę  ( N ie t z s c h e ) .

A le  ta k a  p a r a le la ,  ła tw a  do p rz e p ro w a d z e n ia  ( 1 w ła ś n ie  t e j  
ła tw o ś c i z a w d z lę c z a ję c a  swę s ła b ę  wymowę), p o t r z e b u je  s a n k c j i  
h e rm e n e u ty c z n e j, k tó r ę  o f ia r o w u ję  nam tw ie r d z e n ia  k la s y k ó w  
h e rm e n e u ty k i. Mówię nam one p rz e d e  w s z y s tk im , że  ze  w szech m ia r  
s łu s z n e  J e s t  p o s z u k iw a n ie  w d z ie ja c h  m uzyk i sen su ,' k t ó r y  n a b ie r a  
w agi b y n a jm n ie j n ie  w m ia rę  j e j  c h ro n o lo g ic z n e g o  ro z w o ju , le c z  
z a ło ż o n y  J e s t  w j e j  w y d a rz e n iu  c e n tra ln y m , n a jw a ż n ie js z y m . " N ie  
j e s t  o c z y w iś c ie  ta k  -  p ls z e  G adam er, r e la c jo n u ję c  p o g lę d y  D i l t h e y a  
1 T r o e lts c h a  -  że  co ś , co p rze ży w a  s i ę  na o s ta tk u ,  d o p e łn ia  d o p ie ro  
i  o k r e ś la  z n a c z e n ie  ż y c ia .  Sens c z y je g o ś  lo s u  J e s t  r a c z e j  s w o is tę  
c a ło ś c lę  u k s z ta łto w a n ę  n ie  od ko ń ca , le c z  od tw o rzę c e g o  sens ś ro d k a  
[ . . . ]  T o ta ln o ś ć  n ie  J e s t  sko ńczonę c a ło ś c lę  c a ły c h  d o tych czaso w ych  
d z ie jó w , le c z  tw o rz y  s ię  od pewnego ś ro d k a , od pewnego c lę ż ę c e g o  ku 
środkow i z n a c z e n ia "  s . S ta w ia ję c  p y t a n ie  o ów " tw o rz ę c y  sens ś r o ­
d e k " , to  j e s t  o m uzyczny k la s y c y z m , H o c h k la s s ik  -  s ta je m y  na  
g ru n c ie  h e rm e n e u ty k i 1 zaczynam y ro z p o rz ę d z a ć  w ła ś c iw y m i j e j  ś ro d ­
kam i i  k a te g o r ia m i.  P rz y  o d c z y ty w a n iu  w muzyce k la s y c z n e j  ty c h  
w ła ś c iw o ś c i, k tó r e  za d e cyd o w a ły  o j e j  r o l i  " c e n t r a ln e g o  z d a r z e n ia "  
w d z ie ja c h  m u zyk i, k i e r u j e  naszym  p ostęp ow an iem  k a t e g o r ia  " c a ło ś c i"  
-  Jeden z n a jw a ż n ie js z y c h  t e r m in i  t e c h n ic i  h e rm e n e u ty k i.

B ad a jęc  " c a ło ś ć "  z g ó ry  d an ę , a  w ię c  " to ta ln o ś ć "  h i s t o r i i  
m u zyk i, n ie  ro zw lężem y Jednak n as zeg o  p ro b lem u . M uzyczna Hoch­
k la s s ik  musi z o s ta ć  w y łę c zo n a  z  l in e a r n e g o  b ie g u  d z ie jó w  m uzyki 
sam ej 1 w e jś ć  w o b ręb  I n n e j ,  m n ie js z e j ,  h e te ro n o m lc z n e j w zględem  
n i e j  “ c a ło ś c i" ,  aby można b y ło  z t e j  " c a ło ś c i"  o d c z y ta ć  j e j  " z n a ­
c z e n ie "  w owej " c a ło ś c i" ;  w o d c zy ta n ym  " z n a c z e n iu "  b ę d z ie  s ię  
z a w ie r a ła  odpow iedź na p o s ta w io n e  p y ta n ie :  J a k ie g o  r o d z a ju  o s o b l i ­
wość zad ecyd o w ała  o tym, i ż  muzyka o k o ło  ro k u  1800 z o s t a ła  uznana  
za  k la s y c z n ę ?  S tę d  t e ż  w y n ik a , że  podstawowym naszym  za d a n ie m  j e s t  
zbudow anie  ow ej h e te ro n o m lc z n e j " c a ło ś c i " ,  w k t ó r e j  fenom en  
muzyczny s ta n o w ić  b ę d z ie  t y lk o  Jed en  z  w s p ó łtw o rz ę c y c h  Ję  e le m e n ­
tów . Ma to  być " c a ło ś ć  sensow na", t y lk o  bowiem c o ś , co o d zn a c za  s i ę  
"d o s k o n a lę  J e d n o ś c lę  sensu" może z o s ta ć  z ro z u m ia n e  , o , a w ię c  t y lk o  
pod ta k im  w arunkiem  może s p e łn ić  s i ę  a k t  ro z u m ie n ia  t r a d y c j i .  W
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J a k ie g o  r o d z a ju  za te m  “ c a ło ś ć  sensownę" p o zw ala  s ię  wkomponować 
muzyka o k o ło  ro k u  1800?

4. Epoka około 1800 Jako struktura scentralizowana przez 
wolność. "Idealizm wolności"

N a jp r o ś c ie j  i  n a j t r a f n i e j  odpowiemy: w swój h is to r y c z n y  c z a s , w 
epo kę, a w ięc  coś b a r d z ie j  b o g ateg o  i  z ło ż o n e g o , n iż  to ,  co ew okuje  
słow o  " k la s y c y z m " , odnoszęce s ię  do f i l o z o f i i  1 s z t u k i .  N a le ż y  tu  
s tw o rz y ć  " c a ło ś ć "  w zględem  w s z e lk ic h  p ła s z c z y z n  ów czesnego ż y c ia  
n ad rzę d n ę : możemy to  u c z y n ić  p o w o łu ję c  s ię  na d llth e y o w s k ę  konce­
p c ję  s t r u k t u r a ln e j  J e d n o ś c i epok h is to r y c z n y c h , ic h  " c e n t r a ln e j  bu­
dowy" ( Z e n t r ie r u n g  in  s ic h  s e l b s t ) .  Epoka ro zu m ian a  Jako s t r u k t u r a  
J e s t  zaw sze s c e n tr a l iz o w a n a  p rz e z  Jakęś n a d rzę d n ę  Jakość  
( " p r e d y s p o z y c ję " ) .  Bowiem p rz y  b a d a n iu  w yb ran e j e p o k i " n ie  
w y s ta rc z y  t y lk o  w y s zu k a n ie  wpływów i  o d d z ia ły w a ń  In n y c h  epok c zy  
z e w n ę trz n y c h  o k o l ic z n o ś c i .  T y lk o  te n  u le g a  w pływ ow i, k to  gotów  J e s t  
na Jego p r z y ję c ie .  To w ła ś n ie  t a  p re d y s p o z y c ja  J e s t  s t r u k t u r ę ,  o 
k tó r ę  c h o d z i"  ’ 1 .

Epoka, w k t ó r e j  r o z k w ita  w ie d e ń s k i sym fonizm , J e s t  w t a k i  
w ła ś n ie  sposób " s c e n tr a l iz o w a n a "  p rz e z  k a te g o r ię  w o ln o ś c i. N ie  
z m ie n ia  p o s ta c i  r z e c z y  f a k t ,  że  w tym  samym c z a s ie  d z i a ł y  s ię  z j a ­
w is k a  1 k r z e w i ły  s ię  id e e ,  k t ó r e  t e j  c e n t r a l i z a c j i  s i ę  n ie  podda­
w a ły . W olność, k t ó r e j  u ś w ia d a m ia n ie  s o b ie  p rz e z  c z ło w ie k a  b y ło  
w e d le  H e g la  n a jw y ż s z ę  w a r to ś c lę  u r z e c z y w is tn la ję c ę  s ię  w d z ie ja c h ,  
o k o ło  ro k u  1800 d o s z ła  do g ło s u  w ró żn y c h  o b s za ra c h  r z e c z y w is to ś c i :  
w zryw ach  w o ln o śc io w y ch  e p o p e i n a p o le o ń s k ie j ,  w z a in ic jo w a n y c h  
p rz e z  ro k  1789 we F r a n c j i  w s trz ę s a c h  s p o łe c z n y c h  d a ję c y c h  p o c z ę te k  
nowej s p o łe c z n e j f o r m a c j i .  N ie z w y k ły  w z ro s t duchowy c z ło w ie k a  te g o  
c za s u  m a n ife s tu je  s ię  p r z e n ik n ię c ie m  w s z y s tk ic h  wytworów Jego m y ś li  
id e ę  w o ln o ś c i. W o p a rc iu  o za s a d ę  w o ln o ś c i h le r a r c h lz u je  z ja w is k a  
sys tem  h e g lo w s k i R e p re z e n ta ty w n e  d z i e ł a  d ram atyczn e  n ie m ie c k ie j  
k la s y k i ,  t r a g e d ie  S c h i l l e r a ,  o k a z u ję  s ię  p ro te s te m  p rz e c iw  t y r a n i i  
1 am o ra l nośc i  w ładców  1®, za ś  w e s te ty c e  m y ś l ic ie l  te n  o k r e ś la  
p ię k n o  p rz y  pomocy p r z e j ę t e j  od K an ta  zasad y  w o ln o ś c i (p ię k n o ,  
k t ó r e  c z y n i c z ło w ie k a  wolnym , to  "w o lność w z ja w is k u " )  1<A. Tw órcę  
F i l o z o f i i  z o o l o g i i ,  Lam arcka ł S , "b ez  r e s z t y  z a p r z ę ta  k w e s t ia  
w o ln o ś c i"  -  " Id e a łe m  d la  n ie g o  b y łb y  r e g u la r n ie  p ły n ę c y  s tru m ie ń  
ż y c ia  n ie  o g ra n ic z o n y  n ic zy m  zew nętrznym " i e . I  w re s z c ie  e ty k a  
kan to w ska , k t ó r e j  pow szechne praw o m o ra ln e  ugrun tow ane J e s t  na  
w o ln o ś c i,  p r z y s łu g u ję c e j  c z ło w ie k o w i rozum ianem u n ie  Jako  
o g ra n ic z o n y  1 z a le ż n y  fenom en, le c z  -  Jako nounen, i s t o t a ,  r z e c z  
sama w s o b ie  1 7 . Mimo, i ż  podawane tu  p r z y k ła d y  pochodzę z ró ż n y c h  
s f e r  r z e c z y w is to ś c i ,  "w o ln o ś ć ” w k a ż d e j z n ic h  o zn a c za  t o  samo, to  
J e s t  a u to n o m ię .

J a k ie  m ie js c e  z a jm u je  muzyka w t e j  s t r u k t u r z e ,  p o w o łan e j do 
ż y c ia  p rz e z  w o ln o ść  Jako  " c e n t r a ln ę  p re d y s p o z y c ję "  in te r e s u ję c y c h  
nas czasów? Pewne j e j  z e w n ę trz n e  " g e s ty "  ( t a k i e  Jak d z i e j e  
d ed yko w an ia  E r o ik l ' i  o c z y w iś c ie  n ie  sę z d o ln e  o tym  m ie js c u  I s t o t n i e  
z a ś w ia d c z y ć .

W n a j t r u d n ie js z y m  z p ew n o śc ię  momencie p o s tę p o w a n ia  h e rm e n e u ty -  
czn e g o , w ja k im  s i ę  o b e c n ie  z n a jd u je m y  -  w p rz e c h o d z e n iu  od " p r e -  
ro z u m ie n la "  do r o z u m ie n ia  -  p rz y c h o d z i nam z  pomocę t e o r ia  
ś w la to p o g lę d ó w  D l l t h e y a ,  sko n stru o w a n a  w o p a rc iu  o m la ro d a jn ę  w 
ówczesnym m y ś le n iu  naukowym k a t e g o r ię  ty p u  1O. Wśród t r z e c h  
z a s a d n ic z y c h  typ ó w  ś w ia to p o g lę d u  1S* (k tó r y  n ie  i s t n i e j e  poza form am i 
e k s p r e s j i :  r e l i g i j n e j ,  p o e ty c k ie j  będź f i l o z o f i c z n e j )  Jedno z 
m ie js c  z a jm u je  " id e a l i z m  w o ln o ś c i" .  ś w ia to p o g lę d  te n  u z n a je
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świadomość za  au to n o m iczn y  w s to s u n k u  do ze w n ę trzn e g o  ś w ia ta :  
c z ło w ie k  ja k o  I s t o t a  m yś lęca  i  p o s ia d a jy c a  w o lę  j e s t  n ie z a le ż n y  od 
p rz y ro d y , i  s ty d  d e c y d u ję c a  r o la  p rz y p a d a  t u t a j  a k ty w n o ś c i 
m o ra ln e j, s p e łn ia ję c e j  s ię  w szakże n ie  w sposób dow olny i  p rz y p a d ­
kowy, le c z  w z g o d z ie  z pewnymi u n iw e rs a ln y m i zasadam i p o s tę p o w a n ia , 
k tó r e  s p r z y ja ję  ro zw o jo w i k u l t u r y  i  ro z w o jo w i c z ło w ie k a . Ten ty p  
ś w la to p o g lę d u  ( ja k  w s z y s tk ie  in n e  -  p o n a d h is to ry c z n y )  s t w ie r d z ić  
można u P la to n a , u m y ś l i c i e l i  c h r z e ś c i ja ń s k ic h ,  u S c h i l l e r a ,  z a ś  
n a jd o s k o n a ls z y  Jego m a n ife s ta c ję  o k a z a ła  s i ę  e ty k a  K a n ta , g d z ie  
Jako Id e a ł  m o ra ln y  p rz e d s ta w io n e  J e s t  d z i a ł a n ie  w e w n ę trz n ie  w o ln e j  
osoby. Odbywa s ię  ono zg o d n ie  z prawem m oralnym  fu n k c jo n u jy c y m  
d z ię k i  wolnemu p rz e k o n a n iu  t e j  osoby; m otorem  ta k ie g o  d z i a ł a n ia  
j e s t  d y ż e n le  w o li  do id e a łu  -  ś w ia ta  nadzm ysłow ego 20 •

D i l t h e y  n ie  z a s to s o w a ł s w o je j t e o r i i  ś w la to p o g ly d ó w  do m uzyki -  
próbę ta k y  p o d jy ł  Jego uczeń  Herman N o h l. W s w o je j z w ię z ł e j ,  le c z  
p e łn e j cennych s p o s trz e ż e ń  <a z u p e łn ie  d z iś  p rz e z  m uzykologów  
zap o m n ia n e j) p ra c y  21 Nohl z a jm u je  s i ę  s w o is ty m i cecham i " c h a r a k te ­
ro lo g ic z n y m i"  w ybranych obszarów  m uzyki 1 p o e z j i .  B rak t u  
n a t u r a ln ie  g łę b s z e g o  w g lydu  w praw a rz ę d z y c e  ję z y k ie m  muzycznym, 
a le  ważne d la  nas J e s t  to ,  że  a u to r  do p r z e d s t a w ic ie l i  ty p u  
św la top og lydow ego  o d p o w iad a jyce g o  d iith e y o w s k le m u  " id e a l iz m o w i  
w o ln o ś c i"  d o ły c z a  B ee th o ven s . J e s t  to ,  Jak t w ie r d z i  N o h l, ty p  "po  
s c h il le ro w s k u  s e n ty m e n ta ln y " , to  J e s t  d u a l is t y c z n y ,  " p r z e ć iw s ta w ia -  
Jycy ś w ia tu  i d e a ł ,  p r z y m ie r z a jy c y  ś w ia t  do n ie g o , a lb o  p r z e k s z t a ł ­
c a j ycy  w edług  n ie g o "  2 2 . "A ktyw ność m o ra ln a "  p o e z j i  S c h i l l e r a  
p r z e ja w ia  s ię  n ie  t y lk o  w j e j  t r e ś c i ,  le c z  ta k ż e  w le k s y c e  
(przew aga c za s o w n ikó w ); w muzyce B e e th o ven s  w y ra ża  s ię  w pewnych  
id iom ach  ru ch o w o -m o tyw lczn ych , w n a p ię c ia c h  dźw ięków  akcen to w an ych , 
p o zw a la jy c y c h  odczuć d z i a ł a n ie  " w o l i " .

D llth e y o w s k a  t e o r ia  ś w la to p o g ly d ó w  i  J e j  z a s to s o w a n ie  w p ra c y  
N ohla  p rz y g o to w u ję  g ru n t  do w e r y f i k a c j i  n aszeg o  w stępnego , s y g n a l i ­
zowanego na p o c z y tk u  " p r e r o z u m le n la " ,  k t ó r e  mówi, i ż  s z c z y to w a  fa z a  
klasycyzm u Jako c e n tr a ln e g o  w y d a rz e n ia  m uzyki e u r o p e js k ie j  z a w a r ła  
w swych l z l e ł a c h  m uzycznych co ś , co Jak n a j ś c i ś l e j  k o re s p o n d u je  z 
najw yższym i m o ż liw o ś c ia m i lu d z k im i o b ja w io n y m i wówczas w d z ie d z in ie  
m o ra ln o ś c i. P o z o s ta je  nam w ięc  w ykazać , c z y  ś w la to p o g ly d  nazw any  
p rz e z  D l l th e y a  " id e a liz m e m  w o ln o ś c i" ,  b ę d ycy , Jak  t w ie r d z i  D i l t h e y ,  
" rd z e n ie m  c h r z e ś c ija ń s tw a " ,  a  w c za s a c h  now o żytn ych  n a jd o s k o n a le j  i  
n a j j a ś n ie j  w yrażony  w k a n to w s k le j nauce m o r a ln e j ,  d o s z e d ł do g ło s u  
w d z ie ła c h  m uzycznych H o c h k la s s ik ,  1 to  n ie  w ic h  ogó lnym , i n t u i ­
c y jn ie  ocen ianym  c h a r a k te r z e ,  le c z  w samym J ę z y k u  muzycznym. W te n  
sposób z a d a n iu , k t ó r e  p o s ta w iliś m y  p rz e d  soby na p o c z y tk u  p ra c y , a 
k tó rym  j e s t  w y k a z a n ie , ż e  ró w n ie ż  J ę zy k  m uzyczny z d o ln y  j e s t  
" z a p o ś re d n lc z a ć  ś w ia t"  -  nadajem y k o n k re tn y  t r e ś ć .

5. Uniwersalność — ogólność - etos
Sprawy n a jb a r d z ie j  w id o c zn y , z e w n ę trz n y , J e s t  w muzyce Hoch­

k la s s ik  u w o ln ie n ie  s i ę  od w s z y s tk ie g o , co w ja k ik o lw ie k  sposób Jy  
o g r a n ic z a ło :  od sym bo lizm u i  r e t o r y k i ,  od p a r ty k u la ry z m u  narodow ych  
cech s t y l is t y c z n y c h .  J e s t  to  muzyka c z y s to  in s t r u m e n ta ln a ,  pod  
w zględem  s t y l is ty c z n y m  s ta n o w iy c a  J e d n o l i t y  s to p  ró ż n y c h  narodow ych  
elem entów , p rz e z n a c z o n a  d la  s łu c h a c z y  w s z y s tk ic h  s tan ó w . S ty d  t e ż  
J e j Język  po w szech n ie  z r o z u m ia ły ,  d o s tę p n y  zarów no d la  znawców, Jak  
1 d la  la ik ó w , k o m p o zy to rzy  1 m y ś l ic ie le  te g o  c z a s u  u z n a jy  za  " ję z y k  
lu d z k o ś c i" ,  " J ę z y k  u n iw e rs a ln y "  2 ®. Z m ie n ia  s ię  te ż  w tym  c z a s ie  
ty p  s ły s z e n ia  m uzycznego: s ły s z e n ie  " s z e re g u jy c e "  o d p o w ia d a jy c e  
a d d y c y jn e j z a s a d z ie  budowy u tw o ru , z a s ty p lo n e  z o s t a je  p r z e z
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a k ty w n ie -s y n te ty c z n e  2 4 . W ś la d  z a  tym  i d z i e  maksymalne s k u p ie n ie  
s ię  s łu c h a c z a  na n a j i s t o t n ie js z y c h  momentach k o m p o zy c ji. S łu c h a c z  z  
p rze ło m u  X V I I I  i  X IX  w ie k u  n ie  ro z p ra s z a  Ju2 sw ej uwagi na  
s z c z e g ó ła c h  1 o rn am en tach . Nowe zasa d y  tw ó rc z o ś c i n ie  p o z w a la ję  mu 
Już te ż  kontem plow ać m nogości ró żn o ro d n y c h  m uzycznych fo rm , Jaka  
typow a b y ła  d la  p o p r z e d n ie j ,  p r z e jś c io w e j  e p o k i:  t e r a z  i lo ś ć  typów  
fo rm a ln y c h  zredukow ana z o s t a ła  w ła ś c iw ie  do p ię c iu  2 E . O g ra n ic zo n y  
te ż  z o s t a ł  z a k re s  akordów : z n i k ł y  w s p ó łb rz m ie n ia  o s łabym  
o d d z ia ły w a n iu  fu n k c y jn y m , np. c z te r o d ż w lę k l  septymowe poboczne. 
S tę d  t e ż ,  p rz y  a b s o lu tn e j  s t a b i ln o ś c i  t o n l k l  i  p e łn e j  a u to n o m ii dwu 
s k a l ,  h a rm o n ika  s t a j e  s ię  m n ie j barw na, za  to  b a r d z ie j  aktyw na; 
zad a n ie m  akordów  - s ta je  s i ę  n a jd o b i t n ie js z e  i  n a ja k ty w n ie js z e  
w y ra ż e n ie  podstaw ow ej f u n k c j i  s k a lo w e j 2 e . D z ie łe m  o rk ie s tro w y m  
r z ę d z ę  norm atyw y d o ty c z ę c e  ln s t r u m e n ta c j l  1 o r k ie s t r o w e j  f u n k c j i  
p o s zc ze g ó ln y c h  in s tru m e n tó w . U w yn iku  te g o  w d z ie le  muzycznym o k o ło  
ro k u  1800 to ,  co  o g ó ln e , z y s k u je  p rzew agę nad tym , co je d n o s tk o w e , 
p a r ty k u la r n e ,  p rzypadkow e. S tę d  muzyka te g o  czasu  z d a je  s ię  
r e a l iz o w a ć  Jeden z n a c z e ln y c h  p o s tu la tó w  n ie m ie c k ie g o  k lasycyzm u : 
p o s tu la t  B ild u n g .  Sens te g o  p o ję c ia  u k s z ta łto w a ł s ię  w m y ś li  
n ie m ie c k ie j  pom iędzy Kantem  a Heglem : c h o d z iło  tu  o "w zn o s ze n ie  s ię  
c z ło w ie k a  ku o g ó ln e j i s t o c i e  c z ło w ie c z e ń s tw a " . B ild u n g  Jako n akaz  
"w z n o s z e n ia  s ię  ku o g ó ln o ś c i" ,  " a b s tra h o w a n ia  od samego s ie b ie ” -  
b y ło  to  z a d a n ie  c z ło w ie k a  p rze ło m u  s t u l e c i ;  H ege l u w a ża ł, i ż  z t ę  
id e ę  j e s t  w sposób i s t o t n y  z w lę z a n y  b y t  ducha 2 r . M o r a l is t a  pow ie­
d z ia łb y ,  że  c h o d z iło  tu  o n akaz p r z e z w y c ię ż a n ia  egoizm u w n a jła g o d ­
n ie js z y c h  naw et je g o  p rz e ja w a c h . Jakb y  o d p o w ia d a ję c  na te n  nakaz  
muzyka H o c h k la s s ik ,  z k t ó r e j  J ę z y k a  z n i k ł y ,  ja k  ju ż  w skazyw aliśm y , 
e le m e n ty  a k c y d e n ta ln e , z d o b n ic z e , n ie je d n o z n a c z n e , z a c le m n la ję c e  
j e j  i s t o t n y  sens -  o k a z a ła  s i ę  z d o ln a  do ta k ie g o  u o g ó ln ie n ia ,  
p o p rz e z  k tó r e  w yrażony  z o s t a ł  lu d z k i  c h a r a k te r .  Z n le z w y k łę  p r z ę n i -  
k l lw o ś c lę  d o s tr z e g a ł  to  w ro k u  1795 we w s p ó łc ze s n e j s o b ie  fo rm ie  
m uzycznej n ie m ie c k i e s t e t y k  Ch. G. K ö rn e r 2®. Forma sonatow a, 
k t ó r a ,  ja k  wiadomo, zdo m in o w ała  m y ś le n ie  muzyczne kom pozytorów  
e p o k i k la s y c z n e j ,  o b ja w ia  w e d le  K ö rn e ra  o g ó ln y  id e a ł  c z ło w ie c z e ń ­
s tw a . Jako  d z ie ło  s z t u k i  rz ę d z o n a  p rz e z  prawo je d n o ś c i 1 prawo  
l d e a l l z a c j l  -  n ie  może p rz e d s ta w ia ć  te g o , co w duszy lu d z k ie j  J e s t  
p r z e jś c io w e , o g ra n ic z o n e  1 p rzypadkow e: n ie s t a ły c h  uczuć 1 nam ię­
tn o ś c i ,  c z y l i  p a to s u . To , co  p r z e d s ta w ia .  J e s t  s t a ł e ,  n ie z a le ż n e  1 
n ie s k o ń c z o n e : w o ln o ść , p r z e ja w la ję c ę  s i ę  w lu d z k im  c h a r a k te r z e ,  
k t ó r y  J e s t  sposobem w y k o rz y s ty w a n ia  w o ln o ś c i zg o d n ie  z  pewnę s t a ł ę  
r e g u łę .  Zmiennemu p a to s o w i p rz e c iw s ta w io n y  J e s t  w ięc  t u t a j  s t a ł y  
e to s .

Co to  z n a c z y , że  fo rm a  m uzyczna w y ra ża  "w o lność" i  w yraża  
" e to s " ?  Z ja w is k a  te  w ro k u  1795 m ogły być z a le d w ie  p rzeczu w an e; 
d z i s i a j  ic h  p e łn e  z ro z u m ie n ie  u m o ż liw ia  nam d y s ta n s  h is to r y c z n y .  
A le  p o trz e b n a  j e s t  ta k ż e  pewna p rz e m ia n a  w id z e n ia :  n a d a n ie  nowego 
sen su  rzeczo m  d o b rz e  znanym . Mam na m y ś li  d z i a ł a n ie  praw a to n a ln e g o  
w d z i e l e  muzycznym H o c h k la s s ik .  Tu w ła ś n ie ,  w tym  o b s z a rz e ,  
obserw ujem y z ja w is k a  a n a lo g ic z n e  do ty c h , k t ó r e  sę  p rzed m io tem  
ro zw a ża ń  n a u k i m o ra ln e j K a n ta .

6 . M uzyka o k o ło  ro k u  1800 a  k a n to w s k le  państw o c e ló w : e p i f a n i a

O n ie k tó r y c h  e le m e n ta c h  t e j  n a u k i wspom inałam  Już  
c h a r a k te r y z u ję c  ś w la to p o g lę d  " id e a l iz m u  w o ln o ś c i" ;  t e r a z  przypom nę  
J e s z c z e  in n e  j e j  w ę tk i ,  ważne w k o n te k ś c ie  naszego  tem atu .

W ew nętrzna w o ln o ść , k t ó r a  dana J e s t  c z ło w ie k o w i Jako  o s o b ie  
ls to to w o  p r z y n a le ż n e j  do ś w ia ta  noumenów, ś w ia ta  r z e c z y  samych w
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sobie, nie może być udowodniona dyskursywnle, uzasadnia się Jedynie 
przez fakty świadomości, poprzez wiedzę bezpośrednlę, pożarozumowę. 
Dzięki wolności wola jest autonomiczna 1 może ustanawiać prawa: 
może być we wszystkich czynach "sama sobie prawem", przez co staje 
się zarazem wolna i podległa prawom - przez siebie jednak ustano­
wionym. Stęd też staje się możliwe ustanowienie formuły imperatywu 
kategorycznego: "postępuj tak, Jak gdyby maksyma twojego postępo­
wania przez wolę twę miała się stać ogólnym prawem przyrody" 
Istoty rozumne (osoby), których istnienie samo w sobie jest celem, 
mogę, w oparciu o wspólne obiektywne prawo, zjednoczyć się w 
"państwo celów**, gdzie każda z nich "nie powinna nigdy traktować 
ani sama siebie, ani nikogo Innego tylko Jako środek, lecz zawsze 
zarazem Jako cel sam w sobie" 30. Każda Istota Jest w państwie 
celów zarazem powszechnie prawodawcza (gdyż z własnej woli nie 
wykonuje czynu Innego niż taki, który zgodny jest z "maksymę" 
mogęcę być prawem powszechnym) 1 podległa prawu. Jej moralność to 
właśnie odnoszenie się wszelkiego czynu do owego prawodawstwa, 1 
tylko dzięki takiemu działaniu wszystkich osób państwo celów 
stałoby się możliwe. Jednakże, choć moralnym przeznaczeniem natury 
człowieka jest zupełna zgodność z prawem moralnym, to Jednak 
państwo celów, którego ośrodkiem Jest Bóg Jako przyczyna wolnych 
Istot - jest tylko "wspaniałym ideałem" 31. Jest więc - niebem, 
opisanym językiem nleteologlcznym, Językiem filozofa oświecenio­
wego. Tego oczywiście Kant już explicite nie wypowiada.

Nie ulega wętpllwoścl, że cała sfera empiryczno-ldealna (feno- 
menalno-noumenalna), w której działa kantowskl podmiot moralny, 
może być uznana za analogon sfery o podobnej dwoistości, w której 
spełnia się będż Istnieje (realnie będź Intencjonalnie) klasyczne 
dzieło muzyczne. Analogia Jest oczywiście tylko wtedy pełna, gdy 
uwzględnlmy podmiot bezwzględnie 1 wyłęcznle moralny, tzn. 
stosujęcy się do kantowsklego Imperatywu kategorycznego. Podmiot 
taki, aby podporzędkować się w swym działaniu powszechnemu prawu 
jako Istota wolna, musi przezwyciężać opór niezliczonej ilości 
przypadkowych, przejściowych, partykularnych motywów i okoliczno­
ści, poddajęcych Jego wolę różnorodnym naciskom 1 wahaniom. Podo­
bnie w dziele muzycznym powszechne prawo tonalne (ustanowione wszak 
nie drogę dyktatu czy umowy, lecz poprzez swoistę "wolę rozwojowę" 
samych dzieł), aby ujawnić swe absolutne panowanie, przezwyciężać 
musi opór w najwyższym stopniu złożonej, bogatej empirli dźwię­
kowej. Cała ta warstwa empiryczna, w której mieszczę się m. In. 1 
tematyzm z wszelkimi przynależnymi mu zjawiskami, 1 różnorodne 
zasady rozwijania, 1 zróżnicowane rodzaje faktur postaclujęcych owe 
sposoby rozwijania, 1 różne poziomy oddziaływania symetrii ujawnla- 
Jęce nieskończenie wiele odcieni uzależnień formalno-funkcyjnych, 1 
wreszcie różnorakie sposoby osłabiania prawa - modulacyjność, 
alteracyjność, fIguracyjność, obecność rozbudowanych partii przej­
ściowych, figur typu ••filling** i In. - całe to bogactwo empirli 
rzędzone Jest 1 regulowane działaniem prawa tonalnego opartego na 
bezwzględnej stabilności tonlkl, o której - Jeśli nawet realnie nie 
Jest ona obecna — nie pozwala zapomnieć akord pozostajęcy względem 
niej w relacji górnej kwinty. Tu nie ma w ogóle mowy o "postępo­
waniu" Innym, niż tylko w zgodzie z powszechnym prawem, którego 
Istota wyrażona Jest w owej elementarnej funkcyjnej zależności. 
Ale, jak Już wiadomo, w obydwu opisywanych tu sytuacjach: 
realizowania się podmiotu moralnego 1 realizowania się dzieła 
klasycznego, rzeczywistość ma naturę dwolstę, empiryczno-idealnę; 
prawo Jako takie przynależy do domeny Idealnej i może być Jedynie - 
Jak wolność - wewnętrznie doświadczone. Czy prawo tonalne może być
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w Jakikolwiek sposób uprzedmiotowione 1 dyskursywnie dowiedzione? 
Wszak nie istnieje <1 Jest nie do pomyślenia) sposób, który pozwo­
liłby zanotować w tekście nutowym funkcję tonalnę i harmonlcznę 
zależność, 1 stęd zdani tu Jesteśmy tylko na lntersublektywnle 
komunlkowalnę wiedzę pozarozumowę, na "akty świadomości". Ponieważ 
Jednak powszechne prawo tonalne oddziałuje w każdym dziele 
muzycznym Hochklassik z Jednakowę bezwzględnością, pozwala nam to 
wypowiedzieć poględ, iż całokształt tych dzieł, cała ich grupa 
(której granice należy oczywiście rozumieć abstrakcyjnie), nabiera 
zupełnie specjalnego i unikalnego znaczenia: okazuje się analogonem 
kantowskiego państwa celów, w którym każdy podmiot działa tylko ze 
względu na moralne prawo powszechne.

Jednakże, Jeśli realne istnienie podmiotu bezwzględnie 
moralnego Jest najzupełniej możliwe (tzn. Jest do pomyślenia indy­
widualne życie zgodne z dewizę: "Jestem do tego stopnia wolny, że 
potęgę tej wolności mogę oslęgnęć Królestwo Boże"), to społeczność 
takich podmiotów, państwo celów, które Jest niczym innym, jak 
właśnie skupieniem wolnych 1 szczęśliwych jaźni wokół Boga, 
Królestwem Bożym - jest wszak tylko "pięknym ideałem", obietnicę, 
do której urzeczywistnienia człowiek winien dężyć, lecz która tu, 
na ziemi, nie może być spełniona ze względu na ogromne różnice 
rozwoju moralnego poszczególnych Jednostek. Natomiast muzyka Hoch­
klassik jest, jako pewien obszar sztuki, realnie zaistnlałę około 
roku 1800 rzeczywlstośclę 1 obecna jest w naszym życiu nadal. 
Stanowlęc odblask, czy też dźwiękowę inkarnację istoty państwa 
celów. Królestwa nie z tego Świata, przekonuje nas o jego 
niewypowiedzianej harmonii i pięknie, a co najważniejsze, udowadnia nam, że Jego urzeczywistnienie - Jest możliwe! Że piękno 1 
równowaga, bogactwo 1 zestrojenie, niewzruszona pewność 1 pełnia - 
maję u swych podstaw, jako warunek konieczny, respektowanie 
powszechnego prawa wykwitłego ze sfery wolności.

Jeśli zgodzimy się z tym, co zostało wyżej powiedziane, stanę 
się dla nas zrozumiałe słowa największego historyka kultury nowoży­
tnej: "Klasyczne nie Jest to właśnie, co odpowiada określonym 
regułom; dzieło Jest klasyczne wtedy, kiedy ludziom współczesnym 
dostarcza pełnego zaspokojenia i swoim oddziaływaniem obejmuje 
coraz większy obszar’’ "Dzieło sztuki, które wywołuje trwałe i 
totalne zaspokojenie u ludzi różnych ludów i czasów, Jest klasy­
czne" *®. Zaś odpowiedź na pytanie: skęd naprawdę otrzymać może 
człowiek wszystkich czasów totalne i trwałe zaspokojenie - należy 
Już nie do muzykologa, lecz - świętego, mistyka, będź teologa.

W tym właśnie znaczeniu muzyce Hochklassik przypisano w.niniej­
szych rozważaniach rolę nośnika epifanii.

Trzeba Jeszcze dodać, że właściwie nie Jesteśmy w naszych 
poględach odosobnieni. Pierwsi romantycy - Tieck, Jean Paul, E. T. 
A. Hoffmann - widzieli w muzyce czysto instrumentalnej poczętku 
stulecia przejawienie się Absolutu Hegel uważał, że klasyczny 
okres każdej sztuki to taki, w którym sztuka i religia stanowię 
jedność 3S.

7. Realizm klasycznego języka muzycznego
Te osobliwości dzieł klasycznych odkrywamy poprzez badanie ich 

języka - oczywiście, przy założeniu metaforycznego pojmowania tego 
terminu. Język muzyczny Hochklassik rozpatrywany Już bywał Jako 
nośnik pewnych heteronomicznych treści, zawsze Jednak popełniano 
przy tym pewien błęd: przypisywano temu Językowi - zazwyczaj 
implicite - będź naturalizm, będź retoryczny symbolizm. Jeśli np.
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G oldschm id t w swym znanym a r t y k u le  36  r o z p a t r u je  "w s tę g ę  m e lo d y -  
cznę" na p o c zę tk u  K w a r te tu  smyczkowego  f - m o l l  op. 95 B e e th o ven s  
(w y s tę p u ję c ę  c z ę s to  w d z ie ła c h  te g o  tw ó rc y  z l a t  1 7 9 9 -1 8 0 2 ) Jako  
"m uzyczne w y o b ra że n ie  p r z y ja ź n i"  -  to  mamy tu  Im p lik o w a n ie  Języ ko w i 
klasycznem u naiw nego n a tu r a l iz m u . J e ś l i  E g g e b re c h t w swym 
znakom itym  s tu d iu m  poświęconym  r e c e p c j i  d z i e ł  B ee th o ven s  37  
s tw ie r d z a . I ż  t r e ś c i  m uzyki B eeth o ven s  sę  p o ję c io w o  o z n a c z a ln e  1 z 
dośw iadczeń re c y p le n tó w  w y n ik a , l ź  fu n k c jo n u je  tu  zaw sze pewne 
s t a łe  p o le  zn a c ze n io w e  o k re ś lo n e  p rz e z  t r i a d ę  p o ję c lo w ę  L e id e n -  
V o lle n -  Uberw inden -  z n a c z y  t o ,  l ź  p r z y z n a je  temu Języ ko w i c h a r a k te r  
s y m b o llc z n o -re to ry c z n y . B l i ż e j  to  s t a ł e  p o le  p o ję c io w e  o k re ś lo n e  
J e s t s łow am i: " z w y c ię s tw o " , " ra d o ś ć " , " t r iu m f " ,  " w y z w o le n ie " ,  
" w a lk a " , "o p ó r"  -  co tym  b a r d z ie j  J e s z c z e  n a k ła d a  na ów Język  
p o w in n o śc i, k tó ry c h  on n ie  p e łn i  1 p e łn ić  n ie  może, a c z k o lw ie k  
o k r e ś le n ia  t e  sę znam ienne i  n ie  s t o ję  w o p o z y c ji  do p rz e d s ta w io n e j  
p rz e z  nas w y k ła d n i. C h o d zi o to ,  że  Języ k  m uzyki k la s y c z n e j  J e s t  
Jakościow o ró ż n y  od te g o , Jak im  go s i ę  chce u c z y n ić ,  p r z y p ls u ję c  mu 
w y ra ż a n ie  stanów  ta k  k o n k re tn y c h  1 p a r ty k u la r n y c h  Jak " ra d o ś ć "  czy  
" t r iu m f " .  Można by p o w ie d z ie ć . I ż  Języ k  m uzyki k la s y c z n e j  w ta k ie  
s z c z e g ó ły  s ię  n ie  w d a je . J e s t  to  Języ k  w c a łym  te g o  s ło w a  z n a c z e n iu  
r e a l is t y c z n y .  To z n a c z y , z g o d n ie  z e ty m o lo g ię  te g o  s ło w a , wywodzęcę 
s ię  wszak od r e s  -  r z e c z ,  d a je  nam p o z n a n ie  I s t o t y  r z e c z y ,  r z e c z y  
samej w s o b ie  3 e . R zecz t ę  poznajem y w ła ś n ie  r e a l n i e  -  r e a l n i e j  n iż  
k to ś , k to  zasugerow any J e s t  "w s tę g ę  dźw lękow ę" lu b  " b o h a te rs k im "  
c h a ra k te re m  E r o i k i .  Owa i s t o t a  r z e c z y ,  to  Id e a  r z e c z y w is to ś c i  
d o s k o n a łe j,  bo p r z e n ik n ię t e j  bez r e s z t y  prawem niewym uszonym  -  Id e a  
o b ja w ia ję c a  s ię  w powszechnym d o ś w ia d c z e n iu , a p r z e c ie ż  
p r z e k r a c z a ję c a  w s z e lk ie  p ró b y  dyskursyw nego j e j  o p is u . Ta id e a  
w yrażona z o s t a ła  r e a l n i e  r a z  t y lk o  -  p rz e z  J ę zy k  m uzyki " w o ln e j" ,  
" a b s o lu tn e j"  -  gdyż praw o m o ra ln e , na w zór k tó re g o  d z i a ł a  prawo Ję  
k s z t a ł t u ję c e ,  n ie  może d o jś ć  do g ło s u  I n a c z e j ,  n i ż  t y lk o  w 
w arunkach w o ln o ś c i.

8. W stronę zmierzchu - po 1800
J e ż e l i  p o p rze z  ld e a ln ę  w a rs tw ę  m uzyki " a b s o lu tn e j"  dane b y ło  

c z ło w ie k o w i o k o ło  ro k u  1800 p rz e c z u ć  z e n i t  m o ra ln y c h  a s p i r a c j i  
lu d z k o ś c i,  to  ów moment n ie p o w ta r z a ln y  1 n ie d o ś c ig ły  b y ł t y lk o  
Pr z ® lo tnym  z e s t r o je n ie m  Jego n a jb a r d z ie j  tw ó rc z y c h  s i ł  duchowych. 
B y ło  to  wówczas, gdy m y ś l l l c i e l e  i  tw ó rc y  G e n ie z e i t ,  c i  w ła ś n ie ,  
k tó ry c h  d o k o n an ia  s p e łn i a ł y  s i ę  w s f e r z e  "duch a a b s o lu tn e g o "  -  
K a n t, S c h i l l e r ,  B e e th o v e n , H e g e l, G o eth e  -  z a s t a n a w ia l i  s i ę ,  k im  
J e s t c z ło w ie k , i  J a k i  p o w in ie n  on b y ć , aby s i ę  r o z w ija ć ?  H i s t o r ia  
p ro m ie n io w a n ia  Ic h  m y ś li  1 osobow ości to  za ra ze m  h i s t o r i a  ś c ie r a n ia  
s ię  św la to p o g lę d ó w ; o c z y w iś c ie  ś w la to p o g lę d ó w  w s e n s ie  d i l t h e y o -  
wsklm. T y lk o  w ś w ie t l e  t e j  k o n c e p c ji  można z ro z u m ie ć  np . w zajem nę  
duchowę obcość B e e th o ven a  i  G oethego . " Id e a l iz m  o b ie k ty w n y "  
G oethego za c zy n a  zd ec yd o w an ie  panować nad p ie rw s zy m  t r z y d z ie ­
s to le c ie m  X IX  w ie k u . Ta w ew n ętrzn a  p o s taw a , zwana te ż  "p an te izm em "  
-  to  k o n te m p la c ja , " u n iw e rs a ln a  s y m p a tia " , p rz e ż y w a n ie  s w o je j homo- 
g e n lc z n o ś c i ze  św ia tem ; t a k i  s ta n  d u s zy , w k tó ry m  J e d n o s tk a  c z u je  
s ię  z je d n o c zo n a  z bo sk im  z w lę z k le m  r z e c z y " ;  s ta n  będ ęcy  p r z e c i ­
w ieństw em  k a n to w s k o -s c h ll le r o w s k le g o  d u a liz m u , ro z d ź w ię k u  m ię d zy  
id e a łe m  a r z e c z y w ls to ś c ię ,  prawem m oralnym  a e m p lr ię  ż y c ia  3 3 . 
D la te g o  k a n to w s k l i d e a ł  m o ra ln y , osędzony Jako  z b y t  J e d n o s tro n n y ,  
z a s tę p lo n y  z o s t a je  id e a łe m  " p ię k n e j  d u s z y " , z a k ła d a ję c y m  h a rm o n ijn ę  
s y n te z ę  p o d w ó jn e j, zm ys ło w o -ro zu m n e j n a tu r y  c z ło w ie k a  * ° .  W m uzyce  
" fo rm ę  e k s p r e s j i"  t a k ie g o  ś w la to p o g lę d u  o k a z u je  s i ę  J ę zy k  m uzyczny
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Schuberta, którego "panteizm" wyraził się nie tylko w bogactwie 
obrazów przyrody zawartych w pieśniach do tekstów MUllera, lecz 
także, a nawet przede wszystkim, w myśleniu 1 odczuwaniu 
harmonicznym. Istnieję w bogatej harmonice Schuberta miejsca o 
szczególnie osłabionej aktywności, miejsca jak gdyby chwilowego 
zamierania prawa: tam, gdzie z takim upodobaniem stosuje kompozytor 
połęczenia mediantowe i wariantowe, które nie będęc przecież 
oznakami modułacyjnośc1, podważaję zarówno stabilność materlałowę 
skali, Jak 1 dynamizm formuły tonlczno-domlnantowej. Ale sę to 
Jeszcze lata dwudzieste XIX wieku. Te procesy nasilę się dopiero w 
harmonice wagnerowskiego Tristana 1 przyjmę postać rozwlęzań 
skrajnych u schyłku stulecia, w twórczości Hugona Wolfa. Jest 
interesujęce, że Hohl, zasadniczo łęczy wszystkich tych 
kompozytorów wspólnym typem "pantelstycznego" śwlatopoględu.

Tutaj Jednak zaczyna się Już historia długotrwałych i zawiłych 
nieporozumień wokół Idei wolności, historia Jej fałszowania 1 
ubierania w różnorodne maski. Historia tych nieporozumień 
zaowocowała w naszym stuleciu "ucieczkami od wolności" - oczywi­
ście od wolności fałszywej. Zainicjowana przez Nietzschego w epoce 
fin-de-siècle'u filozofia XX wieku jest już filozofię, która "musi 
się uporać ze światem bez Boga 1 bez transcendencji” ■*2. W sztuce 
wytwarza się stan, który Hans Sedlmayr uczynił przedmiotem swej 
pesymistycznej historlozofii: "autonomizacja funkcji sztuki 1 
artysty" stała się oznakę "utraty zwięzku z porzędkiem bytu 
porzędkiem wartości" Ale te sprawy wchodzę Już naturalnie w 
zakres innego tematu. Temat naszej pracy, skędinęd otwierajęcy nie­
ograniczone pole dla dalszych studiów, został wyczerpany. Pragnęli­
byśmy jeszcze tylko dodać, że wraz z Diltheyem wierzymy w 
niezniszczalność śwlatopoględu nazwanego "idealizmem wolności".

9. Druga próba samookreślenla
Zamierzeniem niniejszej pracy nie była bynajmniej jakakolwiek 

próba wartościowania: stolmy na stanowisku uznawania pełnej 
estetycznej autonomii dzieł muzycznych. Chodziło nam o wyjaśnienie 
tego, o co zapytywaliśmy Już na wstępie: czy język muzyczny również 
zdolny Jest "zapośrednlczać świat"? Jak ma się on do człowieka i 
spraw ludzkich? Innymi słowy: czy jest możliwa hermeneutyka muzy­
czna?Był to cel naszej pracy w Jej płaszczyźnie metaprzedmiotowej. 
Sędzę, że w świetle powyższych rozważań na wszystkie te pytania 
możemy odpowiedzieć pozytywnie.

Historia powszechna, historia sztuki, historia gatunków i 
stylów, historia form muzycznych i kompozytorskich technik, 
historia społeczna artystów, biografia osobowa kompozytorów i dzie­
je ich życia wewnętrznego - z tych wszystkich krzyżujęcych się 
kręgów rzeczywistości wyrastaję dzieła muzyczne i noszę w sobie ich 
obecność. Wykładnia, którę rozwinęliśmy wyżej, podejmujęc pytanie o 
"sens totalności", przyjęła jako kontekst rozpatrywanych dzieł 
historię ducha (bez opowiadania się za węsko rozumianę metodę 
Geistesgeschichte), ponieważ jakikolwiek inny kontekst nie byłby 
tutaj możliwy do przyjęcia. Ale w takim wypadku hermeneuta musi 
dokonać integracji wszystkich swoich przekonań i zdecydować się na 
ich ujawnienie. Wartość takiego postępowania ujęł przekonujęco Hans 
Sedlmayr; jemu też na zakończenie oddajmy głos:

"Poważnie traktowana historia sztuki jako historia ducha wymaga 
od badacza zasadniczej decyzji. Powstaje pytanie, czy wierzy on w 
tym samym stopniu w rzeczywiste istnienie absolutnego ducha, co w
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i s t n ie n ie  s f e r y  b io lo g ic z n e j  c z y  s p o łe c z e ń s tw a . W praw dzie może on 
próbować ja k o  'n a u k o w ie c * w z ię ć  w n aw ias  pow yższę d e c y z ję  1 uważać  
te z ę  o h i s t o r i i  s z t u k i  Jako  h i s t o r i i  r e l l g l l  J e d y n ie  z a  
h e u ry s ty c z n ę  h ip o te z ę . C . . . 3  A le  J e d y n ie  w ted y , gdy z o s ta n ie  uznane  
i s t n ie n ie  Boga, naukowe w y ja ś n ia n ie  za  pomocę c z y n n ik a  r e l l g l l  ma 
t ę  sarnę ra n g ę , co o b ie  p o z o s ta łe  m etody (w ted y  za ś  ma ono za ra ze m  1 
w yższę od n ic h  r a n g ę ) .  A u to n o m iczn y , p o ru s z a ję c y  s i ę  sw obodn ie Jako  
c z y s ta  id e a  duch lu d z k i  może bowiem t y lk o  p rz e z  k r ó t k i  c za s  u t r z y ­
mać swę s a m o d z ie ln o ś ć . J e ż e l i  n ie  z w lę ż e  s ię  on z Bogiem , to  
p o w iężę  s ię  z n ieduchow ym i ( u n t e r g e is t ig e n )  r z e c z y w ls to ś c la m l"

P r z y p i s y

1 Term in  C. D ah lh au sa  wprowadzony w G ru n d la g e n  d e r  M u s ik g e s c h i­
c h te .  K ö ln  1977 s . 1 2 0 -1 3 8 .

2 J . S z l a g a .  E p i f a n ia .  W: E n c y k lo p e d ia  K a t o l ic k a .  Red. R. 
Lukaszyk C l ln .  1 T . 4 . L u b l in  1983 s zp . 1020.

3 Zob. O. U r s p r u n g .  D ie  ä s th e t is c h e n  K a th e g o r ie n  
W e lt l ic h  -  A l lg e m e in -G e is t l ic h  -  K i r c h l ic h  und i h r  m u s ik a l is c h e r  
S t i l .  " Z e i t s c h r i f t  f ü r  M u s ik w is s e n s c h a ft"  17: 1935 n r  11 s . 444  n.

■* Zob. E. P a n o f s k y .  R z e c z y w is to ś ć  i  sym bol w m a la r s tw ie  
n id e r la n d z k im  XV w iek u . W: t e g o ż .  S tu d ia  z  h i s t o r i i  s z t u k i .  
O prać. J . B ia ło s t o c k i .  W arszawa 1971 s . 134.

® P rzed e  w s zy s tk im  w: Von d e u ts c h e r  D ic h tu n g  und M u s ik .  L e i p z i g  
1933.

8 Zob. A. B r  o n k . R o zu m ie n ie , d z i e j e ,  J ę z y k .' L u b l in  1982 s. 
93 .

7 P o r. n ie k t ó r e  p ra c e  Z . L is s y  z l a t  s z e ś ć d z le s lę ty c h .  
s Z p ra c  p o w s ta łc h  na p r z e s t r z e n i  o s ta tn ie g o  p i ę t n a s t o le c ia

wym ieniam  n a jw a ż n ie js z e :  H. H. E g g e b r e c h t .  V ersuch  ü b e r  
d ie  W iener K la s s ik :  d ie  T an zszen e  i n  M o z a r ts  Don G io v a n n i. 
W iesbaden 1972; T e n ż e .  Z u r  W irk u n g s g e s c h ic h te  d e r  M u s ik  B e e th o ­
vens. T h e o r ie  d e r  ä s th e t is c h e n  I d e n t i f i k a t i o n .  W: B e r ic h t  ü b e r den 
In t e r n a t io n a le n  B e e th o v e n -K o n g re s s  B e r l i n  1977. L e ip z ig  1978 s. 
4 6 9 - 4 7 9 ;  M. S o l o m o n .  B e e th o v e n —C la s s  P o s i t io n  an d  O u tlo o k .  
Tamże s . 6 7 -7 9 ;  Th. G e o r g i a d e s .  K ü n s te . W: t e g o ż .  
Nennen und E r k l in g e n .  G ö tt in g e n  1985 s . 1 5 9 -2 3 8 .

® H .-G . G a d a m e r .  D as P ro b lem  d e r  G e s c h ic h te  i n  d e r
n eu eren  d eu tsc h en  P h ilo s o p h ie .  T łum . p o l .  w: t e g o ż .  Po^um, 
s ło w o , d z ie je .  O prać . K. M ic h a ls k i .  W arszawa 1979 s . 4 - 5 .

,o  P o g lęd  Gadamera c y t u ję  z a  B r  o n k , Jw. s . 158.
’ ’ G a d a m e r ,  Jw. s . 2 5 .
12 Zob. Z . K u d e r o w l c z .  H eglow ska d la le k t y k a  w o ln o ś c i. 

W: A ntynom ie  w o ln o ś c i. W arszawa 1965 s . 2 7 4 -2 9 6 .
13 Od Z b ó jcó w  (1 7 8 1 ) po D z ie w ic ę  O rle a ń s k ę  (1 8 0 1 ) .
’ ■* Zob. W. S e i f e r t .  D ie  Wendung z u r  H o c h k la s s ik  i n  d e r  

Ä s th e t ik  S c h i l l e r s .  W: t e g o ż .  C h r. G. K ö rn e rs  M u s ik ä s t h e t ik  im  
L ic h t e  d e r  d eu tsc h en  k la s s is c h e n  Ä s t h e t ik .  Jena 1960 s . 8 0 -1 0 1 .

’ ® F i l o z o f i a  z o o lo g i i  J . B. L a m a r c k a  u k a z a ła  s i ę  w 
1804.

łe  Zob. K. S z e w c z y k .  T e a t r  e n e rg e ty c z n y :  b io lo g ia  i  
p o ż ę d a n ie .  " S tu d ia  F i lo z o f ic z n e "  1983 n r  7 s . 9 5 -1 1 4 .

’ 7 U z a s a d n ie n ie  m e t a f iz y k i  m o ra ln o ś c i  u k a z a ło  s i ę  w 1 7 8 5 ;  
K ry ty k a  p ra k ty c z n e g o  rozum u  w 1788; M e ta f iz y k a  m o ra ln o ś c i  w 1797.

Na te n  tem at zo b . B. Z i  t  t  e 1. D e r  Typus i n  d e r
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G e s c h ic h t s w is s e n s c h a f t . " S tu d iu m  G e n e ra le "  5 : 1952  s . 3 7 8 -3 8 4 .
’ ^ T y p o lo g ię  ś w ia to p o g lą d ó w  D i l t h e y a  w k o n te k ś c ie  f i l o z o f i i  t y ­

c i a  a n a l i z u j e  w n i k l i w i e  Z . K u d e r o w l c z  W: Ś w ia to p o g lą d  a  
ż y c ie  u D i l t h e y a .  W arszaw a  1 96 6 . Zob . t a k ż e  R. W e  1 1 e k , 
A. W a r r e n .  T h e o ry  o f  L i t e r a t u r e .  T łu m . p o l .  pod r e d .  M. 
Ż u ro w s k ie g o . W arszaw a  1 976  s .  1 4 1 -1 6 0 .

20  K u d e r o w l c z ,  Jw. s . 226  n .
21 H. N o h 1 . T y p is c h e  K u n s t s t i l e  i n  D ic h tu n g  und M u s ik .  J e n a  

191 5 .
22  N o h 1 , Jw. s .  4 n . , 17 n .
2:3 Z o b . F . B l u m e .  K la s s ik .  W: E pochen  d e r  M u s ik g e s c h ic h te  

i n  E i n z e l d a r s t e l l u n g e n .  Z e s t .  z :  D ie  M u s ik  i n  G e s c h ic h te  und  
G e g e n w a rt. K a s s e l 1 98 0  s . 2 5 3 .

H. B e s s e l e r .  D as  m u s ik a l is c h e  H ö re n  d e r  N e u z e it .  
B e r l in  1 959  s . 4 4 n .
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s t r u m e n ta lm u s ik .  B e rn  1 93 3  s . 18 n .
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3 3  K u d e r o w l c z ,  Jw. s . 2 3 3 -2 3 9 .
* °  S e  i  f  e  r  t ,  Jw. s . 8 6  n .
41 D ia g n o z ę  t y c h  z ja w is k  d a je  m. i n .  E . F r o m m  w E sc a p e  

fro m  F re ed o m  (1 9 4 1 1 .  P o r . t a k ż e  p ra c e  M. B i e r d i a j e w a  z  
l a t  d w u d z ie s ty c h .

K. S a  u e  r  1 a n d . Od D i l t h e y a  do A d o rn a . S tu d ia  z  
e s t e t y k i  n i e m i e c k i e j .  W arszaw a 1986  s . 6 .

" 3 H. S e  d 1 m a  y r .  D ie  R e v o lu t io n  d e r  m odernen  K u n s t. 
C y t u ję  z a  S. P a z  u  r  ę . S t r u k t u r a  1 s ac ru m . E s t e t y k a  s z tu k  
p la s t y c z n y c h  H ansa  S e d lm a y ra .  W: S z tu k a  1 s p o łe c z e ń s tw o .  Red. J .  
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S u m m a r y

There are tuo threads In this article: an objective and a meta-objective 
thread. The objective thread Is the more prominent. This Is the music of the 
highest phase of classicism, Hochklassik. The purpose of this work Is to show 
that the music of this period Is used to convey Epiphany, l.e. "the revelation of 
the sacred through a reality which Is different from It or which Identifies 
Itself with It".

The polyphonic music of the XV-XVIIIth century belongs - In general terms - 
to this area from which emanates the sacrum. However, the Idealistic message of 
the musical language of Hochklassik is not so obvious. This Is not the language 
of the Renaissance man. This Is the language of a man faced with different 
possibilities. But this man has served his contacts with God.

Let us assume the truth of the axiom that underlies all of modern 
philological hermeneutics, namely, that art Is concerned not with appearances but 
with the truth. Hence the hermeneutical understanding of art is almost like 
scientific knowledge. Hence musical language can mediate the world. The 
exposition of this is the task of the musicologist-hermeneuticlan. At the same 
time one should not Identify musical hermeneutics with the Interpretation of 
single works but should give as broad a meaning to It as possible. In what kind 
of "reasonable unity" can we place the music of about 1800? The era when the 
Viennese symphony flourished has as its focus the category of freedom. 
Classicism's high phase contained In Its works something that corresponded with 
man's most exalted possibilities which in those times were revealed in morality. 
In the musical composition of about 1800 the general takes precedence over the 
singular, the particular and the accidental. This Is purely instrumental music 
which constitutes a monolithic blend of various national elements and which Is 
destined for listeners of all social classes. Hence Its language Is universally 
Intelligible both to the connoisseurs and to the laymen, and both the composers 
and the thinkers of those times consider It to be "humanity's language", a 
"universal language". And, what Is most Important, the Hochklassik music Is a 
reflection or an Incarnation In sound of the Kantian state alms and In this sense 
It acts as a carrier of Epiphany.


